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Proces b. starosty Twardowskiego
przygląda się przez pięć czy wię­
cej miesięcy w tern czy innem wo­
jewództwie i już wszystko umie* 
Już zna psychikę społeczeństwa 
pozakoszarowego, wie jak rozwią­
zywać zagadnienia gospodarcze te­
go czy innego województwa, i — 
ku  ̂ ogólnemu zdumieniu zostaje 
wojewodą. Inni znowu przechodzą 
kilkomiesięczne kursy i obejmują 
stanowiska starostów. Wszystko 
potrafią. Umieją budować szosy, 
doskonale znają się na parcelacji, 
są pierwszorzędnemi inżynierami 
budownictwa osadniczego, wyka­
zują talenty finansistów itd.

Nie byliby tem wszystkiem, 
gdyby nie protekcjonizm, .

I jaki może być tego wszystkie­
go wynik1? Potrzebujemy jedynie 
powtórzyć słowa obrońcy Twar­
dowskiego Dr. Diuka z Katowif. 
gdyby gruntownie zlustrowano 
niejedno starostwo, nietylko aa 
Pomorzu, znalezionoby u niejedne­
go z panów7 starostów7 taki sam 
chaos, jak wt starostwie dzialdow- 
skiem!“ j

Wykazałaby się wówczas owa 
„radosna twórczość" panów stąro-

stów bez przygotowania fachowe­
go. Społeczeństwo dowiedziałoby 
sie może, ile w calem państwie po­
chłonęła kiełbasa wyborcza, któ­
rej istnienie nie zaprzeczał nawet 
wojewoda pomorski. Dowiedziało­
by się społeczeństwo również o 
przeróżnych luzach budżetowych, 
o wydatkach na szpiegowanie człon 
ków opozycji, o subwencjach dla 
różnych pism sanacyjnych, o dota­
cjach dla sekretariatów7 powiato­
wych i wojewódzkich b. B.B.

(Ale, co to wszystkoby pomogło, 
że społeczeństwo o tem wszystkiem 
będzie wiedziało, kiedy samo u jaw 
nienie i, ostatecznie, ukaranie ta­
kich przewinień horendalnych nie 
usunie zła! Nio załamnie systemu 
pomajowego!

Nie pomoże tu ujawnianie i 
. ęntualne ukaranie winnych! Mo 

że pomoc jedynie zupełna likwida­
cja systemu pomajowego, systemu 
zgnilizny moralnej. To jednak mo­
że nastąpić po odejściu tych wszy­
stkich, którzy sa tw órcami syste­
mu pomajowego!!

A na to czeka cały naród. .
Ki.

Trudności Włochów w Abisynii

Proces toczący się przed sadem 
okręgowym w Grudziądzu przeciw 
ko b.. staroście działdowskiemu dr. 
Twardowskiemu zakończył sie za­
sądzeniem oskarżonego^ na 5 lat 
więzienia i 5 lat pozbawienia praw.

Poza znaczeniem czysto karno- 
sądowem, proces ten ma pozatem 
inne jeszcze znaczenie, o wiele 
ważniejsze dla dzisiejszej rzeczy­
wistości. Proces ten bowiem jest 
jakby filmem ilustrującym gospo­
darkę administracyjną w okresie 
pomajowym, a wyrósł na podłożu 
•wybitnie politycznem.

Społeczeństw polskie wogóle 
Było zdziwione, że sanacja dopuści­
ła do tego procesu.

Prawdopodobnie sanacja chcia­
ła wykazać ową „bezwzględną" 
walkę z nieprawościami, nie przy­
puszczając jednakże, że proces ten 
stanie się bezdenną kompasom’ta 
ea obozu rządzącego, a wyrok na 
Twardowskiego potępieniem syste­
mu pomajowego.

Dlaczego Twardowski był de­
fraudantem? Dlatego, że system 
pomajowy, program działalności 
starosty dał mu ku temu najlepszą 
okazję. Twardowski wszystko ro­
bił dla wielkiej „idei" w myśl naj­
wyższych „wskazań", utwierdzał 
państwowość polską w powiecie 
nadgranicznym, poprostu rzucił 
się w szał „radosnej twórczości"! Z 
punktu widzenia sanacyjnego 
Twardowski bardzo dużo zrobił- 
Bo powiat, który długie lata był 
antysanaewiny i dlatego miał opin- 
nję powiatu najgorszego, w krót­
kim czasie przerobił, przeorał na 
powiat „prorzadowy". Robotę wy­
konał wielka, lecz nie wykonał jej 
„koronkowo**. I za to musiał do­
stać „w szczękę i kropka**.

Jednocześnie jednakże „w szczę­
kę" dostał i system pomajowy.

Ten system, na który składają 
się wedle słów obrońcy; brak pra­
worządności i nieposzanowania dla 
władzy, ustaw i rozporządzeń. — 
triumf niefachowości, — protek­
cjonizm i t, zw. „radosna twór­
czość"

Przy systemie pomajowym je­
dynie było możliwe, że Twardow­
ski nie potrzebował pytać się o zda 
nie ani Wydziału Powiatowego, 
ani Rady Powiatowej. Przy syste­
mie pomajowym mógł on nie prze­
strzegać granic budżetu i samowol­
nie przekraczać granicę wydatków 
Bo system pomajowy to samowo­
la!

A  dalej, triumf niefachowości!
Doszliśmy w Polsce do tego, że 
ludzie najmniej do tego przygoto­
wani, zajmują najwyższe stanowi­
ska. Szlify majora, czy pułkowni­
ka są glejtem żelaznym w karierze 
Cywilno - urzędniczej. Pan taki

Według doniesień z Dżibuti i Kairu 
trudności władz włoskich w Abisynji 
wzrastają w związku z nadejściem 
pory deszczowej. W Abisynji Połud­
niowej panuje zupełny chaos, zaś w 
prowincjach zachodnich utworzył się 
nowy rząd abisyński. Władza tego 
rządu rozciąga się na dość duże tery- 
torjuin. W okręgu Galla grasują 
bandy rozbójnicze. Według pogłosek 
również i tam powstał samodzielny 
rząd abisyński. Wielu przywódców 
szczepów odmawia uznania panowa­
nia włoskiego. Na szosie Addis Abe- 
ba — Dessie napady stają się coraz 
częstsze.

Wicekról włoski marszałek Gra-

Wedle nadeszłych do Wiednia wia­
domości parlament niemiecki zwoła­
ny zostanie z początkiem lipca na po­
siedzenie, na którem kanclerz Hitler 
wygłosi wielką mową zagraniczno-po- 
lityczną, dotyczącą w pierwszym rzę-

Ze stolicy Boliwji Da, Paz (A- 
meryka Polud.) donoszą, że władze 
tamtejsze wykryły sprzysiężenie 
antyrządowe. Dokonano licznych 
aresztowań. Wśród aresztowanych 
znajduje się były prezydent' repu­
bliki Saavedra i dwuch byłych mi-

ziani wydał odezwę do ludności, w 
której napomina ostr - i przestrzega 
przed następstwami opom wobec 
władz włoskich.

Pewien oficer europejski, który 
służył w armji abisyńskiej i przybył 
do Kairn. Opowiada on, że resztki 
armji północnej, którą dowodził ras 
Imru, oraz armji południowej —- rasa 
Desty, są obecnie reorganizowane w 
pobliżu Gore, gdzie się znaduje sie­
dziba niepodległego rządu abisyńskie- 
go. Członkowie tego rządu mają po­
zostawać w kontakcie z Negusem 
Haile Selassie, przebywającym w 
Anglji.

dzie zagadnienia kolonij niemieckich. 
W mowie tej zapowie Hitler, jak sły­
chać ze źródeł berlińskich, rozpoczę­
cie wielkiej akcji, której celem ma 
być bezwarunkowe odzyskanie wszyst 
kich dawnych kolonij niemieckich.

nistrów, należących do stronni 
ctwa socjalistycznego. Były prezy­
dent Saavedra został wydalony z 
kraju.

Wykrycie sprzysiężenia pocią­
gnie za sobą prawdopodobnie prze­
kształcenie gabinetu.

Wydalenie z Polski 
nieproszonej delegacji

Przed pewnym czasem ni stąd 
ni zowąd przyjechała z Francji do 
Polski delegacja francuskiej „Ligi 
Obrony Praw Człowieka i Obywa­
tela". Delegacja ta Jeździła do 
wszystkich miejscowości, gdzie w 
ostatnich czasach miały miejsca 
zajścia antyżydowskie, a mianowi­
cie w Radomskiem, Opoczyńskiem 
i w (Mińsku Mazowieckiem i pro­
wadziła śledztwo w sprawie tych 
zajść. Naturalnie śledztwo prowa-; 
dzone było bez zezwolenia a nawet' 
i wiedzy władz polskich. Delegacją* 
ta szwendrała się następnie nie1 
wiedzieć po co i na co po Małopo!-’ 
sce, aż wreszcie została odstawio­
na do granicy państwa i wydalona 
zagranicę.

Rozruchy w Palestynie
Sytuacja w Palestynie w dalszym 

ciągc. jest niezwykle napięta.
Energiczna kontrakcja władz an­

gielskich nie zdołała doprowadzić do 
pacyfikacji wrzenia trwającego już 
przeszło 9 tygodni.

Wi sobotę doszło ponownie w kilku 
nastu wypadkach do formalnych po­
tyczek oraz zamachów bombowych. 
W Bethakere, przedmieściu żydów- 
skiem Jerozolimy miała miejsce dłuż 
sza strzelanina pomiędzy Arabami i 
policją. Koło Jenina ostrzeliwano an­
gielski samochód pancerny. Do zacie­
kłej strzelaniny doszło również w He­
bronie oraz na linji kolejowej Jerozo­
lima — Bittir.

W  sobotę władze angielskie wpro-, 
wadziły w Jaffie w akcję czołgi, któ­
re  formalnie zmiażdżyły baraki żelaz­
ne Arabów niepokojących stale naj­
bliższe sąsiedztwo Jaffy.

W  Jerozolimie oddziały szkockie 
przypuściły w sobotę szturm na po­
zycje arabskie, mieszczące się na oka­
lających sąsiedztwo miasta skalistych’ 
pagórkach. Podczas wyparcia Ara­
bów z ich gniazd skalistych areszto­
wano kilkunastu Arabów

W  miejscowości T u lk ram  s tra jk u ­
jący  A rabow ie napadli na posteru ­
nek wojsk angielskich. W yw iązała 
się strzelanina, podczas k tó re j zg inę­
ło 10 Arabów oraz 3 żołnierzy an g ie l­
skich, a  2 żołnierzy odniosło ciężkie 
obrażenia. A rabow ie ostrzeliw ali 
tran sp o rt wojsk, u d a jący  się do Tel- 
Awiw. N apastn icy  byli dobrze uzbro­
jeni. Liczba ich w ynosiła przeszło 70.

Podczas napadu  na  pociąg  w ojsko­
wy, idący w k ierunku  w ybrzeża m o r­
skiego, dwuch żołnierzy angielskich  
odniosło rany. S tra ty  A rabów  w y­
noszą, 5 ludzi.

Przywódcy arabscy  w ydali odezwę 
u trzym aną  w ostrym  tonie, w k tó re j 
naw ołu ją  swych zwolenników do s ta ­
w ian ia  dalszego oporu i zaznaczają, 
że nie zm ienią swSgo postępow ania i 
nadal będą w szelkiem i siłam i dążyć 
do oczyszczenia P a le s ty n y  od Żydów*

Niemcy żądają dawnych Kolonij

W ykrycie nowego sprzysiężenia w Boliw ji
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Min. Kwiatkowski znowu mówi
W sobotę na wspólnem posiedze­

niu komisji budżetowej i prawniczej 
senatu rozpatrywano projekt ustawy
0 pełnomocnictwach dla rządu. W 
czasie obrad zabrai głos wiceprem­
ier Kwiatkowski, mówiąc na temat 
sytuacji gospodarczej oraz przedsta­
wionego przez niego czteroletniego 
planu gospodarczego.

Omawiając przyczyny, które wpły­
wają na hamowanie rozwoju naszego 
życia gospodarczego, min. Kwiatkow­
ski wymienił następujące: zniszcze­
nie wojenne, które ocenia się na jed­
ną piątą wartości całego majątku na­
rodowego, drugą grupą trudności są 
skutki obecnego kryzysu, trzecią gru­
pą to organiczno przeciwieństwa go­
spodarcze, jak np. kartele, wreszcie 
trudności z kapitałem zagranicznym
1 słaby stopień inicjatywy prywatnej.

Mówiąc o kartelach min. Kwiat­
kowski oświadcza, że rowiązanie 
karteli nie zawsze mogłoby sie przy­
czynić do uzdrowienia trudności go­
spodarczych. Zniesienie np. kartelu 
węglowego groziłoby interesom świa­
ta pracy w Zagłębiu Dąbrowskiem i . 
Krakowskiem.

Następnie minister omówił znany ‘ 
już czytelnikom naszym czteroletni) 
plan robót inwestycyjnych, oraz bi­
lans dotychczasowej działalności rzą­
du w dziedzinie gospodarczej, zazna­
czając, że dają się zauważyć przejawy 
powracającej rentowności w wielu 
działach produkcji.

Gdzie i w jakich działach znalazł 
przejawy powrotu nie tylko już opła­
calności, ale nawet już i rentowności, 
min. Kwiatkowski nie wymienił. Bo 
ze społeczeństwa nikt jeszcze popra­
wy żadnej nie zauważył.

Jeżeli chodzi o kartele, to dziwne 
są obawy min. Kwiatkowskiego. Je­
żeli rządy silnej ręki, panujące nam

od lat dziesięciu, potrafią mocną „rę­
ką” trzymać obywateli, potrafiły u- 
rządzać Brzeście i Berezy, to dlacze­
góż to nie potrafią wziąć się ostro i 
za kartelarzy, za obszarników, zale­
gających z miljonami podatków. 
Dlaczego to nie potrafiły wziąć za 
mordę tych z pośród siebie, z których 
ustala się obecnie listę, a którzy

przed ograniczeniami dewizowemi 
wielkie kapitały wywieźli zgranicę.

Jeżeli dla tłumienia wołania głod­
nych robotników o chleb, umie zna- 
leść się środki, to i dla usadzenia 
buntujących się przeciwko zniesieniu 
karteli, rekinów kartelowych, też mo­
żna znaleść skuteczno środki.

Tylko trzeba cheiec to zrobić.

Poczta w Palestynie.
Wojska angielskie, jako ochrona transportów pocztowych, przed napadami

Arabów.

Kto dafe, a kto korzysta
Hasło „frontem do wsi** już da- ęryginalnem eksposć nieduiżo po-

wno przebrzmiało. Nie żałują tegcH tfifedział, o wsi zaś wogóle nie
zbytnio chłopi, bo nic im nie dało 
obecnie już się na ten temat nic 

P. Premjer w swojemnie mówi.
mmammmaa

Niemcy nadal nas wyzyskują na tranzycie
'Jak to czytelnikom naszym wia­

domo z powodu stałego niepłace­
nia Polsce przez Niemcy należno­
ści za użytkowanie linji kolejo­
wych i taboru kolejowego przy 
przewożeniu towarów z Niemiec- 
do Prus Wschodnich i odwrotnie, 
powstały wielkie zaległości wyno­
szące ponad 100 mil jonów złotych. 
Ponieważ rząd niemiecki nie bar­
dzo kwapił się ze spłatą tych nale- 
żytości, przeto skasowano kilka 
niemieckich pociągów osobowych 
kursujących przez terytorjum pol­
skie.

W jaki sposób i kiedy zapłacą 
Niemcy Polsce owe olbrzymie za­
ległości jeszcze nie wiadomo. Jak 
to jnż pisaliśmy zobowiązania swo 
je chcą Niemcy spłacić Polsce ar­
tykułami przemysłowemi, a miano­
wicie samochodami. Ale nie na 
tern. koniec kłopotów z Niemcami, 
bo oto narastają znów nowe kłopo- 
ty.

W myśl układu polsko-niemiec­
kiego z marca br. rząd niemiecki o- 
płaca polskiemu zarządowi kolejo­
wemu kwotę 3.200.000 złotych mie­
sięcznie za przewóz tranzytem 
przez terytorium Polski transpor­
tów do Prus wschodnich i z Prus 
wschodnich do reszty Rzeszy. Nie­
stety jednak koszta miesięczne 
tranzytu wynoszą nie 3,200,000 zł., 
lecz około 5 milionów złotych, przy 
czem owej nadwyżki 2 milionów 
złotych miesięcznie, rząd niemiec­
ki nie płaci Polsce.

Gdyby stan obecny został utrzy­
many, to pomimo dokonywanej

wpłaty 3.200.000 złotych na tran­
zyt, nowe zadłużenie Niemiec u 
polskiego zarządu kolejowego uro­
słoby w końcu roku do kwoty ok. 
20 mil jonów zł. Równałoby się to 
całkowitemu zamrożeniu tej powa­
żnej kwoty.

Pomimo nieuregulowania jesz­
cze dawnych zaległości powstają 
już nowe. I wszystko to kosztem 
Polski. U nas niema pieniędzy na 
zatrudnienie bezrobotnych, a Niero 
cy bez żadnych, skrupułów zacią­
gają sobie u nas wielomiljonowe 
pożyczki i wcale nie spieszą się z 
oddawaniem. Czy to też należy do 
warunków przyjaźń z temi krwio- 
żerczemi wilkami1?

wspomniał, za to minister Kwiat­
kowski mówił długo i pięknie, ala 
znów wieś pominął. Ucieszyli się z 
tego przeciwnicy i westchnienie 
ulgi im się wyrwało „chwała Bo­
gu, nic o ulgach dla wsi“. — Na­
reszcie wieś musi zacząć płacić.

Ile „dobrodziejstw*4 z owycłi' ulg 
spłynęło na chłopów wiemy sami.

Mówi się dużo o bezrobociu, ję<
go „rozładowaniu**. Nic jednak ni a 
słychać o — rozładowaniu bezrobo­
cia wiejskiego.

Że chłop — żywi i utrzymuje 
państwo — to nawet niektórzy mi­
nistrowie o tem wiedzą.

Że chłop daje, wiedzą, ale że bie­
rze ktoś inny, nie chcą zrozumieć.

Chłop niech buduje drogi, bo po 
nich jeździ. Ale samochodami pań- 
skieiiii to chyba jeździ się w prze­
stworzach. — Wieś płaci podatki 
komunalne na różne instytucje 
społeczne, kulturalne, oświatowe. 
Korzysta miasto i inni. Za krwa­
we pieniądze chłopskie dostana, 
subwencje zakłady wychowawcze, 
teatry, muzea i inne instytucie.^ 
Wieś płaci na to tysiące, a nie ko­
rzysta prawie wcale,

Wieś daje na bezrobocie. Plac! 
na ten cel wszędzie i zawsze. I go­
rycz zalewa ją, gdy widzi sWycH 
mieszkańców na korzystałocych z 
pomocy. Za doraźne zaś ofiary, 
karze się chłopa... mandatami.

Miasto zaczyna chłopa uważać 
za parj asa, który tylko ma płacić i  
nic nie mówić. We wszystkich in­
stytucjach, nawet rolniczych!, za­
wodowych spycha go się — w kąt.

Z dobrodziejstw np. Izby Rol­
niczej korzystają obszarnicy —« 
chłop daje składkę, ale korzyści, 
czy to z hodowli zarodowych, czyi 
pożyczek odnoszą panowie.

Wieś daje państwu ogromne su­
my podatkowe w nagrodę za tO..« 
sekwestrator coraz częściej zagiąć 
da do niej. ,

Wieś płaci samorządom różne 
podatki i dodatki, płaci ciągle £ 
dużo — bezporównania stosunko­
wo więcej od innych, a nawet nie­
ma kontroli nad wydatkowanienJ 
tych pieniędzy.

Wieś płaci pośrednio — aa wszy­
stko cojmpuje. Korzysta prawie % 
niczego. Pod tym względem fes € 
źle. A trwać to będzie tak długo* 
dopóki chłop nie wywalczy sobie: 
należących mu si© praw politycz­
nych1. Tylko zorganizowana wieitj 
w S. U. — w przyszłości, gdy bę-j 
dzie płaciła, bodzie również bralrij 
udział w korzyściacfi.

S wor.

Sensacyjny mecz boKsersKi wAmeryce
60 milj. dolarów zakładów, 1 miljon dolaróm za wstęp

W ubiegły piątek, na olbrzymim 
stad jonie w Nowym Jorku przy u- 
dziale około 150 tysięcy widzów odbył 
się mecz bokserski o mistrzostwo 
świata, między dwoma asami boksu 
— Niemcem Schmellingiem i murzy­
nem Joe Louisem. Ogólnie panowało 
mniemanie, że zwycięży murzyn 
Louis. To też narobiono nieprawdo­
podobną ilość zakładów, kładąc oczy­
wiście na Louisa,

Bałamuctwa sejmowe
„Polonia” katowicka pod powyż­

szym tytułem daje taką charaktery­
stykę obecnej sesji sejmowej i panów 
posłów wogóle..,

„Pełnomocnictwa uchwalone w dru- 
giem i trzeciem czytaniu... Kiedy jed­
nak po raz trzeci kazano im oddać 
swe uprawnienia ustawodawcze za­
panował nastrój przygnębienia i re­
zygnacji kiepsko maskowanej..

Ale skoro jnż tu jesteśmy, to się 
przynajmniej wygadajmy.

Ale niestety, to gadanie nie jest 
tak niewinne. Wywody panów posłów 
dostają się do opinji publicznej. A

w wypadkach tych święci wprost 
orgję jakaś manja reformatorska.

Jakie ten stek niedowarzonych po­
mysłów, nieprzemyślanych projektów 
czynić musi spustoszenie w głowach 
ludzi prostych, niedokształconych, od 
lat biedujących, wyczekujących z ta­
ką tęsknotą wśród tylu cierpień lep­
szego bytu. I — zapytuje się...

„Kiedy skończy 3ię to bałamuctwo 
sejmowe? Komu to potrzebne? Poco 
na to traci się miljony? Kiedy się 
znajdzie wreszcie rząd, który z odwa­
gą przyzna, że pomysły p. Sławka nie 
zdały egzaminu życia”.

Komentarze zbyteczne:

Niestety nadzieje wszystkich za­
wiodły, bowiem w 12 rundzie Niemieą 
Schmelling zwyciężył murzyna nai 
ringu. Wśród murzynów amerykań­
skich zapanowało nieopisane wprosi 
przygnębienie. Zdarzyło się kilka wy­
padków śmierci na atak sercowy) 
wśród tych murzynów, którzy w za­
kładach położyli cały swój majątek 
na swego ziomka. Ogółem przed me­
czem poezyniono zakładów na obydwu 
zawodników na olbrzymią sumę około 
60 miljonów dolarów. Z samego roz- 
sprzedania biletów wejścia na sta- 
djon uzyskano olbrzymią sumę 1 mil- 
jona dolarów.

W myśl ugody obydwaj zawodnicy 
jako honorarjnm otrzymali po 125 
tysięcy dolarów.

Wśród kolonji niemieckiej w Anie- 
ryce, jakoteż i w całych Niemczech 
z powodu zwycięstwa Schmellinga 
panuje nieopisany entuzjazm.

Gorkij umarł
W Moskwie zmarł znany pisarz so­

wiecki Maksym Gorkij przeżywszy 
lat 68. Prawdziwe jego nazwisko 
brzmiało Aleksiej Pieszkow i należał 
do lewicy partji komunistycznej.
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 ̂ Jeszcze badania nad przebudową
ustroju rolnego

W 'tycłf dniach odbyło się w 
Warszawie posiedzenie komisji po­
wołanej przez Związek Izb i orga- 
nizacyj rolniczych, dla badań nad 
przebudową ustroju rolnego. Na 
przewodniczącego komisji powo­
łany został b. minister reform rol­
nych prof. Witold Staniewicz.

Zasadniczy referat na posiedze­
niu wygłosił dr. Zygmunt Rusinek.

Do środków działania w zakre 
sie przebudowy ustroju rolnego 
należą parcelacja (tworzenie ko- 
lonij, upełnorolnienie), komasacja, 
likwidacja serwitutów, zapobiega­
nie rozdrabnianiu gospodarstw wło

ściańskich, likwidacja nieużytków, 
meljoracje, zmiany sposobu użyt­
kowania itd.

Zadaniem komisji będzie przy 
czynić się do zbadania, jaki jest 
dotychczasowy efekt1 stosowanych 
środków, oraz jaka jest potrzeba 
i kolejność działania poszczegól­
nych środków jak parcelacji, ko­
masacji itd.

W dyskusji zabierali głos licz 
ni mówcy, przyczem wszyscy wska 
zywali na potrzebę czynienia grun 
townych badań i przyspieszenia 
prac komisji.

Kochany Czytelniku!
W przyszłą niedzielę nadarza się dobra sposobność 

by zjednać nowych czytelników.

Powiedzcie tym, co to jeszcze „Grudziądzkiej** 
nie czytają, że w b ie ż ą c y m  tygodniu dołączy­
my bezpłatny dodatek

Praktycznego Lekarza Domowego
— —  część ll-ga — — —

zaś w przyszłym kwartale (we wrześniu) otrzy­
mają czytelnicy część III-cią „Praktycznego Le­
karza Domowego** jako dopełnienie opisu chorób 
i sposobów ich leczenia wraz z czterema koloro- 
wemi tablicami ziół leczniczych.

Machinacje parcelacyjne
Na jakich zasadach! przeprowa­

dza się —• dobrowolną parcelację 
wykażemy na przykładzie maj. Dą 
browa. w p»>w. śremskim. — Sprze­
daje się tam ziemię od 5 klasy 
wzwyż po £00—1000 zl. za ha. z 60 
procent wpłaty, a reszta sumy 
przy mniejszych działkach1 musi 
być spłaconą w 4 latach, przy wię­
kszych zaś dług przejmuje Bank 
Rolny.

Parcoianę ową przeprowadza

niej. Połowicz z Poznania, który 
za doradzanie ludziom niekupowa- 
tiia na takich zdzierczych warun­
kach, grozi sądem.

Majątek ten nie jest jeszcze wy­
dany na przymusową parcelację. 
Grożenie zaś odpowiedzialnością 
— jest tylko obliczone na nieświa­
domość ludzi — bowiem każdy ma­
jątek parcelowany dobrowolnie 
po dwuch latach zostanie rozparce 
iowny przymusowo.

Delegacja W. T. K- R. I P. T. R.
u ministra Rolnictwa i R, R.

W ubiegłym tygodniu delega­
cja W. T. K. R. i PTR. udała się 
do p. ipinistra R. i R.R. — aby mu 
przedłożyć memorjalł zawierający 
postulaty zorganizowanego rolni­
ctwa w sprawie oddłużenia spół­
dzielni rolniczo-handlowych w ra­
mach dekretu Prezydenta R. P. z 
dnia 14. 1. 36.

Czekamy obecnie na odpowiedź* 
która ma się ukazać w Dziennmkw 
Ustaw jako rozporządzenie wy-! 
konawcze do wspomnianego dekro 
tu.

Jest to kwestja paląca i rozpo­
rządzenie, to powinno iść po linji 
żądań.

„Ognisty Krzyż** organizacją polityczną
Po rozwiązaniu przez rząd fran 

cuski wszystkich prawicowych or- 
ganizacyj tak zw. „lig faszystow­
skich**, przywódcy tych organiza- 
cyj zapowiedzieli odwołanie się od 
decyzyj rządu do trybunału stanu.i

Przywódca organizacyj „Ogni­
sty Krzyż** pułkownik de la Roe- 
que (de la Rok) zapowiedział po- 
zatem, iż organizacje te przetwo­
rzy na organizację polityczną.

Ciekawy sposób likwidacji strajku
Gmach prefektury w Colmar we 

Francji był widownią niewyklych 
zajść. Bo budynku wtargnęła dele­
gacja rolników, która wyciągnęła pre­
fekta z łóżka i zmusiła go do natych­
miastowego udania sie do jednego z 
pobliskich majątków celem likwida­
cji strajku.

Robotnicy rolni tego majątku 
strajkowali od dnia 13 bm. obsadzili

budynki gospodarskie; ostatnio ro* 
botnicy przestali karmić inwentarz 
żywy. Interwencja prefekta okazała 
się skuteczną, gdyż po kilkugodzin­
nych naradach pomiędzy właścicielem 
majątku, a robotnikami zostało za­
warte porozumienie. Po zawarciu po­
rozumienia robotnicy wypuścili na 
wolność prefekta.

Notowania giełdowe ziemiopłodów
z dnia 24-u;o czerwca 1936 r. •— Płacono złotych za 100 kg:

Warszawa Poznań Kraków Bydgoszcz
22.50—23,00 20,75-21,00 21.00—22,00 21.00—21,25
14,75-15,00 13,75—14,00 13,50—14,00 14,75—15,00
—,—--------- 15,75-16,00 14,00-14,26 15.25-15,50
15,00-15.25 — —• —• — 15,00-15.75 —  _  —

15,25—15,75 15,25-15,50 15,00-15,35 15,00-15,75
31,00-32.00 80,75-31,25 mmmm _  — — —
22.00—23 00 19.75-20,25 23,00-23,50 16*50—17’„50
10.50-11,00 8,50- 9,25 10.50-11,00 10,50-11,00
9,50-10,00 9 25— 9,75 10,50-11,00 10.25—10,50

40,50-41,50 40,00—41,00 n""" 1 ę ~TITr 39,00-41,00
17,50—18,50 “ V"'"* —— - 21,00-22,00 20.00—22.00
26.00-28,00 21,00—23,00 32,00-34,00 21,00 23,00
33.25—13,75 33.75—14,00 14,50-15,00 14.25-14,75
16,00—16,50 16,25—16,50 16.50-17.00 37.50—18,00
3,25- 3,75 3,75- 4,00 3.00— 3,25 3,00- 3,50

1,50— 1,85 2*80— 3̂ 00
— 2.35— 2,60 mW' 9 "" ‘ T lU"

5,00— 5,50 6,00- 6,50 mm§
5,50- 6,00 —

Pszenica
Żyto
Jęczmień 
Jęczmień brow. 
Owies

Otręby żytnie 
Rzepak 
Groch polny 
Groch Wiktorj*
Kuchy rzepak.
Kuchy lniano 
Ziemniaki jad.
Gryka 
Słoma luźna 
Stoma prasow.
Siano luźne 
Siano prasow.

Ceny iyta zagranicą:
Berlin 38,37; Praga 81.60; Hamburg (żyto amerykańskie bez cła) 11,41 

Wartość dolara, t 5,26. — Wartość grama złoto* 5,92

A

RENE JOANNĘ.

J3) Adaptacja Katola Forda.

Hyczewski odwrócił głowę i 
'długo milczał. Czyż naprawdę by­
ło możliwe, aby ta przygoda, któ­
rej dał się porwać niemal radośnie, 
miała tak tragiczne rozwiązanie?

Czyż możliwe było, aby fta ko­
bieta, która przez tyle dni zajmo­
wała wszystkie jego myśli, nie 
przeczuwając nawet, czem była 
dla niego, aby ona właśnie miała

paść ofiarą tak potwornej machi­
nacji? Stal sie jej mimowolnym 
wspólnikiem, to prawda, ale teraz, 
kiedy zwracała się do niego w swej 
bezsilności, prosząc go o pomoc, 
gdyż on jeden może jej coś pora­
dzić, nie miał prawa jej opuścić!-..

Jego świętym obowiązkiem by­
ło poczynić wszelkie starania, aby 
wyrwać ją z tej okropnej sytuacji.

Wstał, przeszedł się kilka razy 
po pokoju, poczem, wracając do So- 
ni, która nie uczyniła żadnego ru­
chu, rzekł:

— Powiedziałaś mi, że masz się 
spotkać z tym wysłannikiem...

— Tak. Jutro o czwartej przy 
dużym basenie w Ogrodzie Zoolo­
gicznym...

— Pójdę z tobą... A właściwie, 
udam się tam okólną drogą i zja­
wię się dopiero w czasie waszej 
rozmowy. Przypuszczam, że znajdę 
odpowiednie argumenty, aby zmu­
sić tę kanalję do działania... i do

milczenia. Jeśli pieniądze nie wy­
starczą, może rewolwer lepiej przy­
woła go do porządku!...

— Stani, to bardzo niebezpiecz­
ny sposób!

— Oczywiście, ale nie mamy 
przeciż wyboru!... Zresztą, tacy lu­
dzie są zawsze do przekupienia. 
Usługują zawsze tym, którzy wię­
cej plącą. W najgorszym wypad­
ku zagrożę mu „wsypą**, denuncju- 
jąc go przed władzami hambur- 
skiemi, i wywołując nawet zatarg 
dyplomatyczny. Nic bardziej nie 
przeraża szpiegów od takiego po­
stawienia sprawy, ponieważ w ta­
kich wypadkach rząd ich1 krajn 
wypiera się ich zawsze i bezapela­
cyjnie.

— Stani, czy będę mogła kiedyś 
choć w setnej części odwdzięczyć 
ci się za to wszsytko, co dla mnie 
robisz?

Młodzieniec odwrócił głowę 
Jeszcze dwa dni temu takie pyta­
nie napawałoby go rozkoszą, dzisiaj 
zaś sprowadzało za sobą jedynie 
zakłopotanie.

Podszedł do okna i oparł się o 
framugę. Przycisnął rozpalone 
czoło do szyby i pozostał kilka 
chwil w bezruchu, nie dostrzegając 
nawet, co się dzieje na ulicy. Nagle 
zaniechał dotychczasowych myśli,

wrócił do młodej kobiety i przemó­
wił dobitnie:

— Soniu, musze ci bezwzględnie 
zadać jedno pytanie. Przed godzi­
ną otrzymałem list od ciebie... Mam 
prawo wiedzieć, czy to, co w nim 
pisałaś...

Nie pozwoliła mu dokończyć- 
Zerwała się z krzesła, stanęła przed 
nim i spoglądając mu odważnie 
prosto w oczy, odparła:
, —1 (Wszystko, co ci napisałam, 

było najszczerszą prawdą, Stani!' 
Ale pisałam to przed dwiema go­
dzinami, kiedy myślałam, że mąż 
mój nie żyje... Teraz nie mam już 
prawa powtarzać ci tego, dopóki 
Tiic uczynię wszystkiego, co jest .w 
ludzkiej mocy, aby wyrwać 
szponów śmierci człowieka, który 
dal mi swoje zaufanie i swoje na- 
zwisko.„ To mój święty obowiązek, 
Stani... Ale przysięgam ci, że nie 
kłamałam...

XVI.

Spotkanie w ogrodzie.
, Na drugi dzień już o godzinie 
trzeciej Hyczewski byl gotów biec 
do Ogrodu Zoologicznego, celem 
asystowania Soni przy delikatnem 
spotkaniu z przedstawicielem Cze­
ki.

(Ciąg dalszy, nastąpi.)!
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Znów wystąpienia przeciw
WielKop. Zw. Młodzieży Wiejskiej

Z życia S. Ł. w pow. rokatyńskiem

Do jak iego  sto p n ia  doszło zacie­
trzew ienie  p a r ty jn e  w śród niektórych 
sfe r, św iadczy nr. 15 „W iadomości Pa­
ra f ia ln y c h 44 p a ra f j i  fa rn e j w Gnieź­
nie z dn ia  14 bm.

N iepodpisany  au to r w artyku le  
i,Baczność m łodzieży w ie jska14, aby 
ty lko  skaptow ać młodzież ze wsi do 
K . S. M. rzuca potworne, a. zarazem  
śm iesznie insynuacje  na W ielkp. Zw. 
Ml. W iejsk., pisząc, że „niepowołane 
osoby s ta ra ją  się zakładać rów nież 
w naszej p a ra f j i14 K oła Młodzieży 
W iejsk ie j. C iekaw i jesteśm y skąd 
a u to r  m a „pow ołanie44 — pisząc, że 
„Społem 44 zionie n ienaw iścią  do du­
chow ieństw a. M usim y m u przypo ­
m nieć, jeżeli czyta „Społem 14, że ks. 
K a rd y n a ł niem a żadnych zarzutów 
przeciw  W. Z. M. W. — a gorliwość 
w tęp ien iu  uro jonych  wrogów nie 
zawsze w ychodzi na  korzyść — czasa­
m i n a  śmiech. W  dodatku  tw órca 
tych  serdecznych w ynurzeń  je s t a l­
bo... nieuśw iadom iony, albo... endecko- 
san acy jn ie  usposobiony, jeżeli „Rol­
n ik a  W ielkop.44 i „W ielkopolanina41 
uw aża za gazety  pożyteczne na wsi.

8 ofiar zderzenia 
autobusu z pociągiem

Na szosie Paryż—Cherbourg wy­
darzyła się wieika katastrofa au­
tobusowa. W pobliżu miejscowo­
ści Boucheyille przepełniony auto­
bus zderzył się na przejeździć ko­
lejowym z przejeżdżającym pocią­
giem. Przód autobusu został roz- 
strzaskany. Z 28 pasażerów 8-miu 
poniosło śmierć a 12 jest ciężko 
rannych,

Pierwszy transport dzieci 
polskich z Niemiec

We wtorek dn. 23 przyjeżdża 
do Polski pierwsza większa gra­
pa dzieci polskich z Niemiec, spro­
wadzonych na kolon je do kraju 
przez Towarzystwo Pomocy Dzie­
ciom i Młodzieży Polskiej w Niem­
czech. Dzieci w liczbie 1000 przy­
będą cló Poznania, skąd skierowa­
ne zostaną na kol on jo w różnych 
częściach kraju. W dniu 7 lipce 
rb. przybędzie na kolonje do kraj a 
grupa 1.500 dzieci polskich z Ber­
lina, Westfalji i Śląska Opolskiego-

W pożarze kinematografu 
spłonęło 20 kobiet

W miejsc. Hyderabad w Indjaeh 
wydarzył się straszliwy wypadek, 
podczas pożaru w kinematografie. 
Zwyczajem indyjskim kobiety i 
dzieci siedziały oddzielnie na bal­
konie. Schody wiodące z balkonu 
na dół runęły ogarnięte płomie­
niem. Niektóre kobiety i dzieci 
skakały z balkonu na dół i zdołały 
się uratować. Płonący balkon ru­
ną! wreszcie na dół, grzebiąc w pło­
mieniach 20 kobiet i dzieci, które 
nie zdążyły się uratować.

Przed Sądem Grodzkim w Czę­
stochowie toczył się proces o od­
szkodowanie, wytoczony przez b 
gajowego z maj. Garach Józefa 
Turskiego, właścicielowi majątku. 
W procesie w charakterze świadka 
występował 70-letni Paweł Gra­
bowski.

W pewnej chwili, kiedy Turski 
zorjentowal się, że Grabowski skła 
cła niekorzystne dla niego zezna­
nia, bardzo ostro zaprotestował

Za to „Społem 11 to w róg — chyba dla­
tego, że je s t pism em  samodzielnem.

M usim y nadm ienić, że atakow anie 
ludzi naogół szanow anych, w ygląda 
wcale nie po katolicku. W ystąp ien ie 
to świadczy dobitnie, że n iektórych 
ludzi zaczyna ogarn iać blady strach  
przed chłopską rzeczywistością, W. Z. 
M. W. zapewne sta ł i stoi tw ardo przy  
zasadach etyki katolickiej, ale  nieucz­
ciwe zapędy, pow ołanych44 gorliwców 
m usi trochę ham ować; temwięcej, je ­
żeli zaczyna się m i w głowie mącić 
i w ypisu ją  brednie. T aką p ropagan ­
dą m ożna zjednyw ać młodzież w iej­
ską chyba... na M arsie.

Wobec licznych zapytań — Sekre- 
tarjat, Naczelny wyjaśnia, że: sztan­
dar Stronnictwa Ludowego winien 
mieć kolor zielony po obu stronach. 
Rozmiar może być dowolny, naj­
mniejszy jednak metr 25 cm. długi, a 
1 metr 10 cm. szeroki. Na jednej stro­
nie sztandaru powinien być snop 
pszenicy, a wkoło napis: W jedności 
chłopskie j siła chłopska, — lub; Przez 
organizację do zwycięstwa, — lnb: 
W jedności siła — żywią i bronią, — 
albo podobnie inaczej njęte, ale zgod­
nie z założeniami ideowemi Stronnic­
twa Ludowego zawąrtemi w progra­
mie.

Po drugiej stronie sztandaru: czte­
rolistna koniczynka zielona (w innym 
odcieniu niż tło sztandaru) a wokoło 
napis: Stronnictwo Ludowe Powiatu 
(podana nazwa) lub gminy, czy Kola.

W Łodzi w domu przy ul. KI 
liskiego 87 popełnioną ohydną zbro 
dnię na tle konkurencji zawódo-

przeciwko temu i uczvnił mu za­
rzut, że świadek kłamie.

Zarzut ten podziałał na starasz 
ka tak dalece, że osunął się zemdlo 
oy na podłogę.

Sąd przerwał rozprawę, zemdlo 
nogo wyniesiono do poczekalni i 
wezwano pogotowie. Grabowski od 
zyskał na chwilę przytomność, po­
dał swój adres lekarzowi, poczem 
ponownie zemdlał. W drodze do 
szpitala staruszek zmarł*

Dnia 11 czerwca br. we wsi Karolów# 
ce, pow rohatyńskiego (woj. stanisławowo 
skie) odbyło się zebranie ludowe na któ* 
rc przybyło ponad 200 osób. Zebranie za# 
gaił i przewodniczył prezes miejscowego 
Koła S. L. ob. Gazda Józef, sekretarze? 
wał ob Czubek Aleks — Referaty wygło# 
sili, prezes pow. S. L. z Ratuskego ob. Z. 
Moskal i ob. Rudziński Dymitr. W prze# 
mówieniach swych przedstawili mówcy ze# 
branym cele i zadanie S. L. oraz potrzebę 
organizowania mas chłopskich pod sztan# 
darem S. L. — Referentów nagrodzono 
huczinemi oklaskami. W diyiskusji zabierali 
głos liczni uczestnicy popierając wywo# 
dy mówców i podkreślali z naciskiem po# 
trzebę skonsolidowania chłopów w je­
dna armie do obrony swoich intere­
sów.

Powiat rohatyński zaczyna budzić się

Jako materjał pożądane by był 
samodział wełniany, jeśli nie to jed­
wab, tylko w dobrym gatunku, t, z. 
„adamaszek44 zielony.

Gotowych sztandarów nie posiada 
Sekretarjat. Może tylko zamówić w 
Warsżawie. Cena sztandaru w War­
szawie (na adamaszku) wynosi z wy­
konaniem bez drzewa —• 100 (sto) zło­
tych. Lepiej, aby sztandar wykonały 
nasze niewiasty na wsi, wtedy 1 ta­
niej wypadnie i milej będzie, że to 
pracą wspólną wykonane.

Sekretarjat Naczelny posiada go­
towe, naturalnej wielkości wzory do 
wyszycia sztandaru. Otrzymać można 
po zwrocie kosztów w sumie 3 zł., na­
desłanych na P. K. O. nr. 25-939.

wej. U Józefy Czupryńskiej mie­
szkały 26-letnia Helena Kuluza i 
35-letnia Józefa Richterówna, zaj­
mujące się praniem i wykonywa­
niem posług domowych. Pomiędzy 
kobietami dochodziło do częstych 
scysyj na tle konkurencyjnem. 
Wreszcie w sobotę od słów do kłó­
tni, a od kłótni doszło do bójki. W 
pewnym momencie Kuluzówna 
chwyciła Richterównę za gardło, 
złapała leżący obok na stole nóż i 
pchnęła przeciwniczkę z całej siły 
w okolice serca.

Pogotowie przewiozło ranną do 
szpitala, gdzie pomimo szybkiej 
pomocy lekarskiej zmarła -wskutek 
uływu krwi. Kuluzównę areszto­
wano.

do nowego życia i pracować nad budową 
Polski, ojczyzny naszej.

Na zakończenie przewodniczący po# 
dziękował przybyłym delegatom z pow. 
kałuskiego i wezwał zebranych do inten# 
żywnej a wytrwałej pracy dla wspólnego 
dobro mas chłopskich. Wśród okrzyków 
na cześć Stronnictwa Ludowego i prezesa 
W. Witosa zebranie rozwiązano. Zebrani 
na zakończenie odśpiewali „Gdy naród 
do boju44 i „My nie złamani44 — rozeszli 
się w nastroju uroczystym do domów.

Chłopi z Rohatyńskiego.

Klerycy greeko-kat. clieą 
się żenić

Jak donosi prasa lwowska 
wśród kleryków grecko-katolickio- 
go seminarium duchownego we 
Lwowie powstały silne fermenty 
na tle ostatniego wyświęcenia na 
"księży. Zgodnie bowiem z życze­
niem metropolity Szeptyckiego, 
podobnie jak w latach ubiegłych 
wyświęceni zostali tylko ci, spo1- 
śród kleryków, którzy zadeklaro­
wali pozostanie w celibacie.

W bieżącym roku spośród 58 
kleryków, tylko 9-ciu wyświęcono 
na księży. Beszta nie chciała pod­
pisać deklaracji. Fakt ten miał 
właśnie spowodować ferment wśród 
kleryków.
i

Skazanie za strzelanie 
do partnera

Sąd Apelacyjny w Warszawie 
rozpatrywał ciekawy proces z od­
wołania niej. Józefa Iljasza, han­
dlarza wieprzów, zasądzonego 
przez Sąd Okr. w Łodzi na 3 lata 
więzienia za strzelanie do partne­
ra w czasie gry w karty.

Sprawa przedstawia się nastę­
pująco: We wsi Kamienna pod Ło- 
dz.a przyjechał do zamożnego go-5 
spodarźa kuzyn z Warszawy, który 
7 utuczył domowników gry w bri- 
dża. Z chwilą wyjazdu warsza­
wianina, wciągnięto na czwartego 
handlarza wieprzy Józefa IIjasa.

Nowy gracz nie miał szczęścia; 
i stale był ogrywany, to też kpi> 
r.o zer. i docina.no mu. Pewnego ra­
zu zdenerwowało to tak Iljasa, .}e 
chwycił rewolwer i wystrzelił. Ku 
la. zraniła ciężko uczestnika gry 
Jana Bartłomiejczyka. Iljasa po­
ciągnięto d odpowiedzialności za 
usiłowanie 'abójstwa partnera, pod 
wpłvwem przegranej...

Sąd Okręg, w Łodzi «ltaSfet Ilia- 
sa na trzy lata więzienia, frćl tegd 
wyroku skazany apelował.

Sad Apelacyjny, zmniejszając! 
Iljasowi karę do dwóch lat1, za dery 
dowal jednocześnie wykonanie ka 
r  zawiesić,

J u ż  z a c z y n a m
Legioniści i peowiacy gotowi 

do pracy społeczne!
"W Toruniu odbyło się ogólne 

wspólne zebranie Związku Legio­
nistów i P.O.W. z udziałem przed­
stawicieli władz okręgowych obu 
organizacyj.

Zebranie poświęcone było omó­
wieniu sytuacji polityczno-społccz 
nej. Po dyskusji, zebrani uchwalili 
jednomyślnie dłuższą rezolucję, w 
której stwierdzają pełną gotowość 
wszystkich legjonistów i peowia- 
ków do podjęcia prac społecznych 
na wyznaczonych im odcinkach1 
oraz wyrażają wolę zdecydowanego 
poparcia prac i zamierzeń woje< 
wody pomorskiego.

Ciekawi jesteśmy, jakie to pra­
ce i zamierzenia wojewody pomoii 
skiego chcą legjoniści p o p rz e ć ’ '

Nagła śmierć świadka przed sądem

Swor.

Informacje
o wykonywaniu sztandarów ludowych

Sekretarjat Naczelny S. L.

Strajki w Belgji.
Pracow nicy w ielkich fab ryk  w B rukseli n a  żebranin  strajkow em  przed

gm acham i fabrycznem i.

Praczka zamordowała swą Konkurentkę

*



Wiadomości bieżące
Z W ie lk o p o lsk i

Czwartek, 2 5  czerwca 1936 r.
C zw artek: Prospera b.

Wschód słońca: 3.16; zachód 19.59 
P ią te k : J a n a  i P. mm.

W schód słońca: 3.17; zachód 19.59 
Sobota: W ładysław a

W schód słońca: 3.18; zachód 19.59

★  DZISIEJSZY NUMER ,,GAZE- 
-4fV“ wydajemy w objętości 6 stron. 

Zarazem dodajemy bezpłatny dodatek

Województwa centralne

Z ZEMSTY STRZELAŁ DO 
SĄSIADÓW.

W nocy na 21 bm. we wsi Gulewo, 
gm. Rataje, pow. gostynińskiego, peł­
niący warte nocną Adam Osmałek i 
Jan Słupski zostali zasypani strzała- 

(  mi z pobliskiego lasu. Obaj zostali 
postrzałem z fuzji w nogi. Sprawca 
na wiflbk rannych sąsiadów począł u- 
ciekać. W uciekającym ranni rozpo­
znali sąsiada Gazdę Bolesława.

Osmałke i Słupskiego przewieziono 
do szpitala w Gostyninie a Gazdę za­
kutego w kajdany osadzono w wiezie­
niu.

ZAMACH NA POCIĄG KOLEJKI.

Na torze kolejki wąskotorowej War­
szawa—Karczew w pobliżu stacji Ra­
dość maszynista, prowadzący pociąg, 
zauważył poukładane telegraficzne 
słupy na torze. W ostatniej chwili 
maszynista pociąg zatrzymał, uderza­
jąc zderzakiem o zaporę.

Ustalono, że słupy telegraficzne, 
które były przygotowane do wymia­
ny, ułożone były na torze przez dwóch 
narazie nieznanych osobników. Dzię- 

.ki przytomności umysłu maszynisty 
^aie nastąpiła katastrofa.

M a ło p o lsk a ,

ARESZTOWANIE OSZUSTA 
DOLAROWEGO.

Do wiezienia śledczego w Brygid­
kach we Lwowie przywieziono z Gdy­
ni oszusta międzynarodowego, Józefa 
Mendla Freiberga, który niedawno 
puścił na czarnej giełdzie wTe Lwowie 

jK  obieg sześć fałszywych banknotów 
'< 7fl0-dolarowych.

Dokonawszy oszustw Freiberg 
zbiegł i dopiero na skutek listów7 goń­
czych ujęty został w Gdyni.

SAMOBÓJSTWO MŁODYCH 
STARCÓW.

W lesie obok Byczyny, pod Kato­
wicami na Śląsku, znaleziono zwłoki 
Michała Sadkowskiego, lat 18, i Emila 
Muchy, lat 20, którzy wspólnie pozba­
wili sie życia. Z pozostawionych 
p^zez denatów listów wynika, że po­
pełnili oni samobójstwo spowodu 

"̂  „przesytu życiem41. Samobójstwo mło­
dzieńców, synów zamożnych rodzin, 
oraz niezwykły powód samobójstwa 
wywołało w okolicy zrozumiałe wra­
żenie.

NIEZWYKŁY JUBILAT.
Miasto Ostrów Wlkp. obchodziło 

niezwykłą uroczystość urodzenia sie 
30-tysięcznego obywatela. Jest nim 
syn ślusarza Franciszka Borowicza.

Ostrów uczcił 30-tysiecznego oby­
watela zapewnieniem mu specjalnej 
opieki miasta, a w7 razie wykazania 
odpowiednich zdolności i zamiłowań, 
postanowił Zarząd Miejski w przy­
szłości ustalić dla niego stypendjum 
na kształcenie wr szkole średniej i 
wyższej.

Narazie osobliwemu jubilatowi 
ofiarowano książeczkę Komunalnej 
Kasy Oszczędności na sumę 190 zł.

ARESZTOWANY pod  ZARZUTEM 
SPRZENIEWIERZENIA.

Rod zarzutem sprzeniewierzenia 
większej ilości znaczków pocztowych, 
aresztowano w Ostrowiu urzędnika 
pocztowego Giwerskiego.

PŁYNNE ŻELAZO SPALIŁO 
ROBOTNIKOWI NOGĘ

W odlewni żelaza, Eberhardt w 
Bydgoszczy, zdarzył sie straszny wy­
padek, spowodowany wywróceniem 
sie kociołka z płynnym żelazem. Że­
lazo rozlało sie na nogę 32-letniego 
formiarza Mundta, przepalając mu 
nogę, aż do kości. Ofiarę strasznego 
wypadku przewieziono do szpitala 
miejskiego, w stanie greźnym.

Tajemnicze morderstwo w pow. morskim
Na polu w Zemblewie w powie- Poszlaki wskazują, że zabójstwo

cie morskim, znaleziono zwłoki 
nauczyciela szkoły powszechnej w 
Łehczu, 28-let'nie^o Stanisława 
Masternaka, z ciętemi ranami na 
głowie.

Sprawca zagadkowego morder­
stwa dotychczas nie jest znany.

zostało dokonane najprawdopodo­
bniej na tle porachunków osobi­
stych. Władze policyjne prowadzą 
dochodzenia w celu wykrycia 
sprawcy. Bliższych' szczegółów na­
razić brak.

Proces o rozruchy w Inow rocław iu
W poniedziałek rozpoczął się 

przed sądem okręgowym w Byd­
goszczy na sesji wyjazdowej w 
Inowrocławiu proces o rozruchy 
jakie wydarzyły się w Inowrocła­
wiu w początkach maja hr. W 
stan oskarżenia postawiono 17 
osób, z których osiem odpowiada

z aresztu, 9 zaś osób z wolności. —* 
Przed sądem przewinęło się =10 
świadków.

Akt oskarżenia podzielony jest' 
na pięć części, które poszczegól­
nym oskarżonym zarzucają udział 
w rozruchach, opór władzy, czynny 
napad na policję itp.

Straszliwa Katastrofa samochodu
z 70 s tr a ż a k a m i — 8 s tr a ża k ó w  c ię ż k o ,  8  lż e j  r a n n y c h

W niedzielę 21 bm. odbywały 
się w Bogowie pow. żnińskiego po­
wiatowe zawody Straży pożar­
nych. Na zawody te zjechało się 
wiele straży pożarnych z powiatu, 
a między innemi jechało również i 
70 strażaków z Dochanowa,, Dzie- 
wierszewa i Kcyni. Strażacy ci je­
chali na samochodzie ciężarowym 
z przyczepką.

W drodze do Żnina około godzi­
ny 7 rano, gdy samochód znajdo­
wał się na szosie w GrochOAviskach 
Szlacheckich w miejscu, gdzie znaj

Podwów wyroK śmierci w Wilnie
Pr z kI sądem okręgowym w Wil­

nie odbył się proces przeciwko 
Sergjuszowi Prytyckiemu, oskar­
żonemu o usiłowanie zabójstwa w 
styczniu hr. podczas procesu ko­
munistycznej siedemnastki świad­
ka Strzelczuka na sali sądowej i 
ciężk a zranienie go wystrzałem z 
rov olweru.

Prytycki. w czasie tej rozprawy 
przyszedł na rozprawę i strzelił 
do świadka Strzelczyka, a nastę­
pnie uciekając z sali sądowej strze 
lał dalej i ranił funkcjonariusza 
policji, Dajnowskiego. Rozkaz za­
bicia Strzelczuka otrzymał z part.ii

komunistycznej; partja bowiem 
pomawiała Strzelczuka o współpra 
cę z policją. Prokurator zażądał 
dla oskarżonego kary śmierci.

Sąd. skazał Prytyckiego za usi­
łowanie zabójstwa Strzelczuka na 
karę śmierci, za usiłowanie zaś za­
bójstwa funkcjonariusza Dajrow- 
skiego na karę śmierci, i za należe­
nie do partii komunistycznej na 
15 lat więzienia. Sąd w motywach 
podniósł niezwykłe napięcie złej 
woli oskarżonego. Prytycki po wy­
słuchaniu wyroku zbladł i nie od­
rzekł ani słowa. Z sądu przewie­
ziono go do więzienia.

K rw aw a w alka ze włam ywaczam i
Przodow nik policji Ząbek i poste­

runkow y M alinowski, p rzebyw ający 
poza służbą w Oświęcimiu, dowiedzie­
li się poufnie, że między godzinami 
24 a 1-szą planow ane je s t w łam anie 
do sklepu E osnera  w Brzezince, pow. 
Biała, woj. krakow skie. P o lic janci u- 
dali się na m iejsce w raz z przodow ni­
kiem Suchankiem , k tórego spotkali 
po drodze i zaczaili sie w pustym  do­
mu R osnera naprzeciw  jego sklepu.

Po k ilkunastu  m inutach  zjaw iło 
się pojedynczo trzech złoczyńców. — 
Dwaj w łam ali się do sklepu, a  trzeci 
sta ł na straży. Po chw ili zjaw ił się

5 ofiar ż/isły w Grudziądzu

A

Z nastaniem pory gorącej wy­
padki utonięć tam gdzie jest choć 
trochę wody wydarzają się maso­
wo.

Poniedziałek i wtorek w Gru­
dziądzu był dniem szczególnie ob­
fitym w wypadki utonięć. I tak w 
poniedziałek w czasie kąpieli w 
niedozwolonych miejscach (utonął 
w godzinach rannych 11-1 etni Bro­
nisław Konkol, w chwilę z.aś potem 

i  utonął- łl-łetni Włodzimierz Gie- 
i rzvń«drb Trzeci wwnndfdr wvdnrzv?

się koło młyna Bosanowskiego, 
gdzie tonąć zaczęło na oczach ma­
tki małe dziecko. Matka rzuciła 
się na pomoc dziecku, ale i sam:) 
zaczęła tonąć. Przybyła pomoc zdo 
lała wyratować oboje.

We wtorek po przeciwnej stro­
nie Wisły naprzeciwko Grudziądza 
kąpały się dwie kobiety, które mi­
mo ostrzeżeń popłynęły na głębie. 
W pewnej chwili obie zaczęły to­
nąć i mimo pomocy utonęły.

jeszcze czw arty złodziej. Wówczas 
przodownik Ząbek i post. M alinow­
ski weszli do sklepu i wezwali zło­
dziejów do podniesienia rą k  do góry.

W łam ywacze wezwania nie u słu ­
chali i zwaliwszy policjantom  pod no 
gi skrzynię z tow arem , korzystając 
z ciemności nocnych, w ybiegli ze skle 
pu i zza węgla zasypali policjantów  
strzałam i rewolwerowemi, na które 

policjanci odpowiedzieli rów nież 
strzałam i.

W  w yniku długotrw ałej s trze lan i­
ny został ran iony  śm ierteln ie w bok 
jeden z włamywaczów, S tefan  K ar- 
koszek, k tó ry  zm arł nie odzyskawszy 
przytom ności. — Pozostali w łam yw a­
cze zbiegli, jednak  ujęci zostali jesz­
cze tego samego dnia w czasie za­
rządzonej obławy. Osadzono icli w a- 
reszcie.

W czasie strzelan iny  nocnej zo­
sta ł ran iony  jeszcze jeden w łam y­
wacz, W incenty M aciąg, którego u ję ­
to w czasie pościgu.

Notowania giełdowe
CENY SKÓR.

K raków , 23. 6. — N otow ania hu rto ­
we skór surow ych za 1 kg wg. C en tra ­
li Targow ej w zł: wołowe 1,10; krow ie

duje się ostry okręt, w chwili gdy 
szofer brał skręt znajdujący się w 
samochodzie strażacy przechyli siei 
w bok, wskutek czego samochód 
ciężarowy stracił równowagę i w y­
wrócił się.

Skutki katastrofy były fatalne*. 
8 strażaków odniosło poważniejsze 
obrażenia, 8 zaś lżejsze. Ciężko 
rannych przewieziono pogotowiem 
ratunkowem do szpitala powiat, w 
Żninie, 2 lekko rannych przewie­
ziono do dr. Bogusławskiego w Gą- 
sawie.. a dalszych 4 do Rogowa, 
gdzie opatrzył ich drogerzysta pan! 
Gronowski. Oprócz tych 16, kil-j 
kunastu innych strażaków doznało 
lekkich potłuczeń.

Dużo szkody poniosła jadąca! 
samochodem orkiestra, gdyż wszy­
stkie instrumenty zostały pognie­
cione i były niezdatne do użytku.

1,00; jałow icze 1.05; cielęce 5.00—7,00 zł* 
za sztukę.

Lwów, 23. 6. — N otow ania skór stu 
row ych w edług C en trali T argow icy 
M iejskiej w zł. za 1 k g : bydlęce lekkie 
0,95—1,00; cielęce rzeźnickie 1,75—1,80; 
końskie za sztukę duże 13,00 zł, m ałe 
6,50 zł. .

CENY BYDŁA.

K raków , 23. 6. — Ceny za 1 kf» ży­
wej w agi loco targow ica od 13. 6. — 
20. 6.: buhaje gat. I  62—66 gr.; I ł  ga t. 
59—62 g r .; I I I  gat. 55—59 gr.; woły 
I  gat. 58—60 gr.; krow y I  gat. 54—60 
gr.; I I  gat. 48—54 gr.; I I I  gat. 40—46 
g r .; jałów ki I  gat. 63—66 gr. 58—63 gr.; 
cielęta I  gat. 85—95 gr.; I I  g a t 72—85 
gr.; I I I  gat. 55—72 gr.; nierogacizna
żywej w agi I  ga. 1,04----- 1,11 zł.; I I  gat.
1,00-1,04 zł.; TII gat. 0,95—1,00 zł.

t r e s y  W s c h o d n ie .

POŻARY.
We wsi Pomonowszczyzna w gm. 

miadziolskiej w pow. postawskim po­
żar zniszczył 12 domów mieszkalnych 
i 30 budynków gospodarczych. Przy­
czyna pożaru nieustalona.

We wsi Czartowszczyk w powiecie 
tomaszowskim wskutek nieostrożnego 
obchodzenia się z ogniem wybuchł 
pożar, który zniszczył 22 domy miesz­
kalne, 46 budynków gospodarczych. 
Straty wynoszą około 50 tys. zł.

ŚMIERĆ 2 OSÓB OD PIORUNA.
W czasie burzy we wsi BoreszkI 

pow. sarneńskiego na Wołyniu pio­
run poraził Filipa Sojdżyszyna i Po- 
topa Dubinę, których pomimo natych­
miastowej pomocy nicudało się przy­
wrócić do życia. v '
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Sprawy organizacyjne
S tr o n . L u d o w e g o

PO W. N IESZA W A . D nia 28 czer­
wca we wsi Pścininck odbędzie się 
uroczystość pośw ięcenia sz tandaru  
S tro n n ic tw a  Ludowego- N a uroczy­
stość tą  p rzybyć pow inni wszyscy lu ­
dowcy z pow iatu  nieszawskiego. P o ­
czątek uroczystości o godz. 10-ej.

Pow. Tomaszów Lubelski: W dniu 29 
ćzerwca odbędzie się uroczystość odsłos 
rdęcia i wręczenia sztandaru Koła S. L- 
w Małoniża, gm. Łaszczów. Na uroczy* 
stość winni przybyć członkowie Kół ze 
sztandarami i stTażą ludową. — PrzypomL 
nam Kołom obowiązek wykupienia przez 
wszystkich czloków legitymacyj na 1936.

(—) Józef Wójcik, prez. pow. S.L

POW. G RY BO W SK I. W  B ruśn i-
Łu, dn ia  28 czerw ca odbędzie się uro- 
czysość pośw ięcenia szandaru  K oła 
S tronn ic tw a  Ludowego. Zbiórka o 
godz. 9-ej rano . Ludowcy — sąsiedzi, 
jaw cie  się licznie.

F ran c . B ania, prez. K oła S. L. 
w B ruśniku.

Pow. Sierpc: Dnia 28 czerwca w Grąt* 
en, u ob. Pędy, odbędzie się Zjazd Pow. 
Początek o godz. 2*ej popoł. Wszystkie 
Kola powinny do tego czasu wykupić le* 
gity mac je, opłacić składkę członkowską, 
oraz wybrać delegatów na Zjazd. Koła. 
które nie opłacą składek członkowskich, 
nie będą miały prawa głosu.

Zarząd Powiatowy S. L. w Sierpcu.

POW. KO N IN . W  powiecie koniń ­
skim, gm iny  Grodziec, odbędzie się 
uroczystość pośw ięcenia S ztandaru  
Ludowrego Gminnego. N a uroczystość 
tą  zapraszam y w szystkich ludowców 
z naszego i sąsiednich powiatów. — 
Zbiórka o godz. 9-ej rano, dnia 28*go 
czerwca.
K ow alski M., sekr. B asińsk i I . prez.

POW. CZĘSTOCHOW A. Zarząd
pow. S. L. pow. częstochowskiego zwo­
łu je  na dzień 28 czerwca zebranie 
w szystkich Zarządów K ół S. L. oraz 
w szystkich członków starego  i nowe­
go Z arządu  powiatowego, w ybranego 
w dniu 24 m aja  br. Z ebranie odbę­
dzie się w Częstochowie II , A le ja  nr. 
22 w lokalu S. L. Początek o godz. 
9-ej rano. Spraw y bardzo pilne i waż­
ne. U prasza się o punk tu a ln e  i obo­
wiązkowe przybycie.

M arszałek, sek. T. Żak, prezes.

POW. KO N IN . S e k re ta r ia t Pow ia­
tow y S. L. w K oninie m ieści si© p rzy  
u l. 3-go M aja nr. 40a»

Radjoprogram z Warszawy

Czwartek — 25. VI,
6.30 Audycja poranna; 12.03 Klasycy 

Wiedeńscy; 15.45 O nasionach — wędrow*

laczkach — opowiadanie dla dzieci miód* 
szych; 16.00 Koncert popularny; 17.30 Zy* 
gmunt Noskowski „Powrót4*, suita w
8 częściach; 17.50 Słońce a zdrowie _ po»
gadanka; 19.00 Teatr Wyobraźni u obcych: 
słuchowisko „Corleone“; 19.30 Recital 
tepanowy; 20,00 Koncert w wyk. Orkiestry 
Kameralnej; 21.00 Aud. z cyklu Stanisław 
Moniuszko — pieśniarz; 21.30 „Maik — 
Gaik" — audycja muzyczna; 22.15 Muzy* 
ka taneczna.

Piątek — 26. VI-
6.30 Audycja poranna; 12.03 Koncert 

36.00 Miniatury skrzypcowe; 16.25 Piosen* 
ki w wykonaniu Kwartetu; 16.45 Skarbv
Polski — Kultura polska _ odczyt; 17 00
Szwedzkie melodje _ w wyk. Orkiestry
Kameralnej; 19.00 Kwintet fortepianowy;
19.30 Ludowe pieśni hiszpańskie; 19 43 
Piosnka Fortunia — operetka w 1 akcie:
20.30 „Figle Kajtusia“ — fragm. z książki 
p. t. „Kajtuś czarodziej"; 21.00 Koncert; 
22.15 Pieśni o kwiatach; 22.40 Muzyka sa« 
lenowa i taneczna.

Kto miał szczęście?
3-ei dzień.

(C iągnienie pierwsze),
5.060 zł -  110082 187933.
2.000 zł — 144376.
1.000 zł — 114683 189049,
500 zł _  34228 50727 70506 117132.
400 zł — 9980.
200 zł 33751 49357 86606 89319 93394 

116589 118804 120719 147687 185244 192813.
150 zł _  3399 22042 30490 37910 42353 

41955 65414 73610 88018 97191 110886 
118659 128222 132400 134637 138310 155814 
164361 172286 174979 181250 185430 188805 
190042.

(Ciągnienie drugie).
25.000 zł — 99909.
lO.OOft zł — 88752.
2.000 zł — 30 124070.
1.0(10 zł — 152203 173723.
500 zł — 15T29 30759 38362 83867 16505 

167332 169505 170638.
400 zł — 17505 31228 34269 43132 48837 

83704 92817 116005 186005 192636.
200 zł — 44281 45536 49175 76058 79754 

82060 99044 107096 123923 142231 144317 
167332 181419.

150 zł — 305 5191 6974 11573 15754 
19022 41327 43658 45936 46710 52406 57C15 
55407 61822 65988 71265 75716 82966 84084 
85179 105503 106015 119258 129475 155712 
168946 380380 182578 193460.

4*ty dzień.
(C iągnienie pierwsze).

100-000 zł — 18933.
30.000 zł — 74375,
5.00fl zł ~  27527 168277.
2.000 zł — 117671 122952 176924.
1.000 zł — 22540 33296 82027 116589.
500 zł — 48082 61357 84687 128125

137652 164088 170031.
4C0 zł _  10039 19216 19580 53950 78936 

78936 84172 147772 152356 179322
200 zł — 2419 15403 34509 36336 64427 

83141 90886 99230 119417 126909 138015 
169615.

150 zł — 557 7741 32273 20843 35610 
36851 53410 57342 62551 62773 75531 77483 
90315 92038 95278 114871 119823 123388 
123552 124419 126663 131868 138681 141126 
141444 144387 148329 148863 160451 160674 
162774 171818 174679 181388 186303.

(Ciągnienie drugie).

S ta ła  dzienna, w ygrana  25-000 zł 
padła na nr. 159854.

50.GCO zł — 61361.
20.000 zł — 137340,
10.000 z ł ------2031.
2.000 zł — 64915.
1.000 zł — 59768 98140 100395 133509.
500 zł — 70008 77556 167486 170616

170689 184024 191C93.
403 zł — 27996 52462 56336 59549 74592 

92984 96026 100602 101407 109885 115852 
117235 154159 167588 190787.

200 zł 8821 10265 20940 27065 29065 
75973 79199 105016 105792 113647 124663 
132131 135840 149388 151542 150334 168907 
177248.

150 zł — 8194 22997 29690 34093 40410 
58948 71426 72254 75421 76416 82503 84284 
84447 87121 89127 96779 108484 108596
114193 114195 133365 144435 147209 164341 
172044 174407 186591.

Baczność Ludowcy
Woje wódz. Poznańskiego!

Zarząd wojewódzki poznański 
S. L. podaje do wiadomości, że 
zjazd Delegatów Stronnictwa Lu­
dowego, który miał sie odbyć 28 
bm. został przełożony na termin 
późniejszy z przyczyn od niego 
niezależnych,

BACZNOŚĆ 
b, powiat Pleszew?

We wtorek dnia 30 czerwca br 
w Pleszewie na sali Bractwa Kur­
kowego Bursy odbędzie sie publik  
ne zgromadzenie Stronnictwa Lu­
dowego.

Góralczyk St. w.-prezes S. I]

BACZNOŚĆ PO W IA T  ROHATYN!
D nia 28 czerwca odbędzie się p o ­

święcenie sz tan d aru  S. L. n a  pow iat 
R ohatyńsk i woj. stanisław ow skiego 
w edług nast. p rogram u:

Z biórka o godz. 9-tej rano  we wsi 
K aro lów ka w zagrodzie p. Potockiego. 
O godz. 11-ej w ym arsz pochodu, po­
przedzonego b an d erją  konną do m ia­
steczka Bukaczowce, gdzie na ry n k u  
odbędzie się odsłonięcie i poświęcenie 
sz tan d aru  S. Ł.. oraz śpiewy, dekla­
m acje i przem ów ienia działaczy 
dowych. Spodziew any jes t p rzy jazd  
ks. pułk. J . P anasia .

Z Bukaczowiec pochód powróci do 
K arolów ki, gdzie zostanie rozw iąza­
ny. N a zakończenie odbędzie się 
w ielki festyn  ludowy.

Chłopi wykażcie w tym  dniu  swo­
ją  solidarność, przybyw ajcie  jak n a j- 
liczniej.

Zarząd P on ia tow y S. Ł.

O d p o w i e d z i  R e d a k c j i

BydJo i mięso
z dnia 23-go czerwca 1936 r. 

Płacono w złotych za 100 kg.żyw ej war j 

Warszawa Poznań 
Woły wytucz. 70—78 6 2 — 64
Woły mięsiste 65 52— 56
Stadniki wytucz. 70—75 56— 60
Stadniki mięsiste 55—58 48— 54
Stadniki mierne 52 40— 42
Krowy wytucz 70-75  60— 64
Krowy mięsiste 60-63 52— 58
Krowy mierne — 16— 20
Jałówki wytucz. — 62— 64
Cielęta db. odżyw. 70 — 65 48— 56
Świnie:
ponad 150 kg. 105 -112 —
120—150 kg. 97-105 100—104 
100—320 kg. 82— 90 92— 98
80—100 kg. — 88— 90
mięsiste ponad80kg. —* 80— 86

Wartość pieniędzy:
l funt szteri. angielskich zł 26,40 
100 franków francuskich zł 35,00 
100 franków szwajcarsk. zł 171,90 
100 franków belgijskich zł 89,90 
100 koron czeskich zł 19,45
100 guldenów gdańskich zł 100,00 
100 marek niemieckich zł 137,50

C hcesz wycfzie

gospodarstwo, rolę, dom, oberżę i jakikolwiek 
mteres korzystnie — nie zwlekaj, lecz każ nam 
zamieścić Swe ogłoszenie w Gazecie Grudziądz­
kiej. Siedemdziesiąt tysięcy czytelników będzie 
czytać Twe ogłoszenie, wśród których zna;dzie 
się dużo osób które pragną coś wydzierżawić, 
lub oddać w dzierżawę.

D i o b n e  o g ł o s z e n i e !
m i m m

kosztuje w Gazecie Grudziądzkiej bardzo 
mało, bo t y l k o  2 0  g r o s z y  z a  w y r a z •
Słowo tłustym drukiem podwójnie.

Piszcie jeszcze dziś, adresując tak

G azeta G rudziądzka
Grudziądz (Pomorze).

Poszukują
zaraz dzierżawy gospo­
darstwa 50-100 mórg ziemi 
z inwentarzem lub bez. 
albo oberżę w kościelnej 
wiosce Oferty do Gazety 
Grudziądzkiej pod nr. 6Ś

Dużo
zarobią energiczni uczciwi 
Indzie łatwą domowa wy' 
twórczością. Szczegóły po 
nadesłaniu 95 gr. znaozka- 
mi Inżynier Ingwer Biały­
stok X

Drobna ogłoszenie
jest najtańszem  po­
średnikiem  pomię­
dzy sprzedającym  a 
kupującym , poszu­
kującym  m ieszkania 
aodnajm ującym ,po ­
szukującym  pracy 
a pracodaw cą i od­
w rotnie, jak  wogóle 
najkorzystniejszym  
środkiem wszelkiej 
reklam y.

Wino
domowego wyrobu

Podręcznik i wskazówki bo wy­
robu wina ze wszystkich jadal­
nych owoców ogrodowych i pol­
nych, wyrób domowy piwa.likie- 
— rów, lemonjab i syropów. —

Cena wraz z przesyłką 0,90 zł.

Przesyłkę uskuteczniamy za 
poprzedniem nadesłaniem na­
leżności. Pieniądze wpłacać 
można wkaidym Urzędzie Po­
cztowym na konto nasze w 

P.K.O. Poznań nr. 200 420.

Zamówienia przesyłać należy

Zakłady Graficzne i Wydawnicze 
W I K T O R A  KU Ł E P S K I E G O  

w Grudziądzu.

— ,T. Zallas. P ro sim y  podać dokła­
dny adres, celem wysiania podręcznika do 
wyrobu wina domowego.

Targowisko Miejskie
Urzędowe sprawozdanie targowe 

K om isji N otow ania Cen.
P oznań, dnia 23 czerwca 1936 

Ceny loco Targowica Poznań łącznie 
z kosztam i handlowem i. 

P łacouo za ino kg. żywej wagi za: 

BYDŁO:
Woły*

Pelnomięsiste wytuczone nie
o p r z ę g a n e ..........................  60-64

Mięsiste tuczone młodsze do
lat 3 ...................................... 52—56

Mięsiste tuczone starsze . . 44—48
Miernie o d żyw ione ...............  40—42

Buhaje:
Wy tuczone pelnomięsiste . .
Toczone m ięsis te ...................
Nietuczone dobrze odżywione

starsze .................................
Miernie o d ży w io n e ...............

56-60 
48-54 ^

44-46
40-42

Krowy:
Wytuczone pelnomięsiste . . 60—64
Tuczone mięsiste. . . . . .  52—58
Nietuczone dobrze odżywione 42—48
Miernie odżywione...................  16—20

Jałowice:
Wytuczone pełnomięsiste . . 60—64
Tuczone mięsiste.................  52—56
Nietuczone dobrze odżywione 44—48
Miernie odżywione...................  40—42

Młodzież:
Dobrze odżywione..... 40—42
Miernie odżywione..... 36—38

OWCE:
Wytuczone pelnomiesiste ja­

gnięta i młodsze skopy . . —
Tuczone starsze skopy i ma­

ciorki .................................. 50—56
Dobrze odżywione..... — —-

i
Cielęta:

Najprzedniejsze cielęta wy­
tuczone ..............................  68—74

Tuczone cielęta...........  58—66
Dobrze odżywione.....  48—56
Miernie odżywione.....  40—46

ŚWINIE (TUCZNIKI):
Pełnomięsiste od 120 do 150

kg żywej w a g i ........  100—104
Pełnomięsiste od 100 do 120

kg żywej w a g i........  92—98
Pełnomięsiste od 80 do 100 kg

żywej wagi............... 88—90
Mięsiste świnie ponad 80 kg

żywej wagi...............  80—85
Maciory i późne kastraty . . 80—90
Świnie słoninowe ponad . .

150 kg........................ ponad notowania

Spędzono wołów 61, buhajów 138, 
krów 271, świń 1712, owiec 135, cieląt 
605, razem 2923.

Przebieg  ta rg u  b. spokojny. Lekkie 
św inie nie w ysprzedane.

Targ przypadający na 30. VI. br. 
z powodu święta odbędzie się w środę 
1. VII. br.

Założyciel W ik to r K ulersk i. — 'Adres: .G azeta G rudziądzka" Tuszewo, pow. 
la redakcję odpow iedzialny M aks. H e a k , G rudziądz, ul. M łyńska 6. — D ruk

Grudziądz (Pom.). Telefon nr. 1811 i 18 2. Konto P. K. O. P oznań N r. 200.420. 
em Zakł. G raficznych ż W ydaw n. W. K ulerskiego w: G rudziądzu w  Tuasewitf

f-


